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Na sam „Dodatek* prenumerować nie można.
CZAS

Pnyjmnją się do umieszczenia w Inseratach 
o o ł o s z e n i a , o d e z w y , d w i a d o m i e n i a ,  d o n i b s e e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, knpna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe nmieszczenie po 7 centów, za następne po 81/, 

centów. Do każdego inseratn załączone być winno 80 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe imieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Bkapedycyi „Czasu*.

L is t y  r e k l a m a c y jn e  n ie o p ie c z ę to w a n e  n ie n le g a ją  f r a n k o w a n iu .

L i s t y  nie&ankowane nie przyjmnją się.
R ę k o p i s m a  nadesłane Bedakcyi nie zwracają się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K raków  19 kw ietnia.
Przyłączenie Sabaudyi i Nicei do Fran

cy i uważać można już dawno za fakt do
konany, a wszystko to cokolwiek w tym 
względzie nastąpiło i ma jeszcze nastąpić, 
po podpisaniu już traktatu w Turynie z dnia 
24go z. m. nosi na sobie cechę formalności. 
Jeżeli do tego przedmiotu wracamy, to nie 
z powodu aby nam się rzecz sama przyłą
czenia lub ustąpienia tych krajów zdawała 
być tak ważnę, bo ani Francya przez na
bycie Sabaudyi i Nicei o wiele się nie 
wzmocni, ani nawet Piemont przez ich utratę 
nie o wiele osłabi, ale sprawa ta ma wielką 
polityczny ważność, jak to najlepiej sprawo
zdanie z posiedzenia parlamentu turyńskiego 
na dniu 12 b. m. wykazuje. W  sprawozda
niu tóm najważniejsze sy wyrazy hr. Ca- 
voura w odpowiedzi na interpelacyę jenerała 
Garibaldego. Szef gabinetu ma niezawodnie 
wszelkie przymioty męża stanu, mówi krótko, 
jasno i wyraźnie. Powiedział więc, że trak
tat o ustąpienie Sabaudyi i Nicei nie jest 
faktem oderwanym, ale ogniwem w łańcu
chu faktów dokonanych i dokonać się majy- 
cych we W łoszech; że fakt ten zwiyzany 
jest z temi, które zaprowadziły Piemont do 
Medyolanu, Bononii, Modeny, Parmy i Flo- 
rencyi; że zapewne można było oprzeć się 
temu przyłyczeniu, ale że wtedy trzeba było 
wyrzec się innych zdobyczy, jak tego do
wodów niezbitych dostarczy minister, gdy o 
samym traktacie parlament dyskutować bę
dzie . . . .

Mniejsza o resztę argumentów, któremi 
hr. Cavour zbijał zarzuty mu czynione. Na
przód mógł być pewnym wygranej, posta
wiwszy ów polityczny programat, Zanim więc 
parlament zaźyda owych obiecanych dowo
dów, wie jaka jest polityka rzydu, jakoteż, 
że utrzymanie jej wymagało ustąpienia Sa
baudyi i Nicei. Nieomylilismy się przeto wy
powiadając zdanie nasze od samego począt
ku tej sprawy, iż król Wiktor Emanuel skła
dał na ołtarzu polityki tę cięiky. ofiarę dla
tego, iż w anneksyi S a b a u d y i  i N.cei do 
Francyi, była rękojmia anneksyi W łoc środ
kowych do Piemontu. ,

Owa polityka przyszłości do której na e- 
ży fakt ustypienia Sabaudyi, według oświad
czenia ministra, jest polityky jedności W  oc , 
która ogarnęła Włochy północne i sro 'O 
w e, a nawet i cały półwysep, bo ciygłe 
rozruchy w Neapolu i powstanie szerzyce 
się w Sycylii zdajy się odpowiadać i poma
gać tej polityce. Polityka konfederacyjna mo
że mieć stronników, ale nie ma reprezentan
tów w tej chwili we W łoszech, sydzyc po 
tern co piszy dzienniki. Donoszy one, że na

zebraniu wychodźców neapolitańskich w Tu
rynie, jednomyślnie ogłoszono anneksyę Nea
polu i Sycylii do Sardynii. Zebranie to mia
ło  się odbyć u sir James Hudsona posła 
angielskiego w Turynie i jak słusznie zau
ważała la Patne , stanowisko zajęte przez 
tego dyplomatę  ̂nie jest obojętnem w obec 
wypadków w państwie Obojga Sycylii. Wszak
że i przędą owemi wypadkami wiadomo było 
dostatecznie, z samego ogłoszenia not dyplo
m atycznych, że stosunki m iędzy  Neapolem 
a Angliy sy bardzo naprężone, a dawniej 
jeszcze gabinet angielski za jednościy W łoch  
w parlamencie był się oświadczył.

Korespondencja C iasu.
Z  n a d  W is ły  17 kwietnia.

IV Pospolitem mniemaniem ładzi nie wierzą- 
oych w silę obecnie zawiązującego nię stowarzy
szenia jest: i i  takowe nie powinno rozpoczynać 
swoioh działań dopóty, dopóki wartość zadeklaro
wanych do ubezpieczania przedmiotów nie dojdzie 
cyfry przynajmniej piętnastu milonów zr. w. a.

Twierdzący to, są zdania: i i  instytuoye zagra
niczne powstawały na skutek deklaraoyi reprezen
tujących bez porównania większe wartości.

Utrzymująoy podobnie sądią przytem: ii z sum 
zadeklarowanych do zabezpieczenia w nosem to
warzystwie, które ile wiadomo dotychozas około 
ośm milionów złotyoh reńsk ich  w. a. wynoszą, 
wypdanie potrącić meiej więcej czwartą część 
nw akcessy nieuzasadnione; ie  zatem skutkiem 
nieuchronnej z tego powodu redukoyi kapitał u- 
bozpieozony w towarzystwie o którem mowa, zma
leje do Bześoiu lub siedmiu milionów, w którym 
razie z wyiój wyluszczonych przyczyn rozpoozęoie 
działań stałoby się rzeczą niemoiebną.

Oba powyższe zarzuty, a mianowicie pierwszy: 
ii towarzystwo nowe nie zdoła się utrzymać, je
śli rozpocznie swoje działania z sumą ubezpieozo- 
nyoh wartości niiszą od 15 milionów; tudzież 
wtóry: że towarzystwo ujrzy się w chwili rozpo
częcia działań zredukowanem do trzech czwartych 
ozęśoi obecnie zaefiarowanych wartości, okazują się 
po bliższem rozpatrzeniu się w przedmiocie naj
zupełniej borsasadnemi: skoro jak doświadczenie 
uczy, nie zdarzył się dotąd ani jeden wypadek: 
by która z instytucji wzajemnych ubezpieozeń 
operowała in minus: gdy owszem przeoiwnie 
działania wszystkich stowarzyszeń i zakładów te
go rodzaju rozwijały się za zwyczsj w szybkiej 
a nadewszystko pomyślnej progresyi.

Rozpatrzmy się np. w działaniach towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Grtdcu, operującego 
jak rzekliśmy w trzech prowinoyach (Styryi, Ka- 
ryntyi i Krainie), a przekonamy się, iż rozpoczę
cie jego działań z sumą wartości nawet o połowę 
niższą od zadeklarowanej obocnic do ubezpiecze
nia w naszóm towarzystwie, nie przeszkodziło mu
bynaimn ój w póź tfcjszym rozwoju.

Jakim zaś był ów rozwój tego, lubo wyłącznie 
w asekuracy ch nieruohcm? śoi operującego towa
rzystwa, o tóm nas poucza następne zestawienie, 
1 j ° rego wynika, iż w mowie »§ 'ł° '3 instytuoya, 
założoną w 1829 roku przez c. k. Towarzystwo 
styryjskie, asekurowało w sttrśc1:

C IĘ Śt L I I K M C K M R I im C I N A . 
p o s i e d z e n i e

O d d z ia łu  a rc h e o lo g ii  i  s z tu k  p ię k n y c h
w c. k. Tow. Naukowem Krakowskiem 

dnia 27 marca. r. b.

Po przeczytaniu protokółu z poprzedniego po
siedzenia przez sekretarza oddziału i po załatwie
niu spraw pobieżnych, ozłonek oddziału p. Sere- 
dyńiki Hipolit jeden z członków komisyi (którą 
stanowi wraz * P- Mąozyńskim Jórefem) — wy- 
sadzonój do zawiadywania odnowieniami pomni
ków w kośoiolach spalonych X X . Dominikanów 
i Frsnc’szkanów — oznajmiwszy 0 dokonasój na
prawie pomnika JanaW ertemy i drugiego za Be
kieszę miauego, wniósł, . eoy z kolei na następu
jące zwrócono pieczołowitość jako to Tryzny, Zi- 
morowicza, Koźmińozyka, Kauruaoha i Nowo- 
polskiego.

Przy poruszeniu tói sprawy przewodniczący od
działu p. Żabrawski Teofil dla przejrzenia dokła
dniejszego, ile ju t w tym względzie dokonano, a

1829
1830
1831
1832
1833
1834
1835
1836
1837
1838
1839
1840
1841
1842
1843
1844
1845
1846
1847
1848
1849
1850
1851
1852
1853
1854
1855
1856
1857

w roku 1829 4,109,975 zr. n?.k.
10.386.400 „
13.450.450 .  ’
17,130,025 „ „
19,387,050 „ *
22.519.375 „ „
23.688.375 „
24,019,900 „ ”
24,322,300 „ „
25.507.575 „ „
26.927.250 _ „
27,545375 „ „
28.292.750 „ „
29,889,675 „ .
31,370,700 „ „
33.177.750 „ „
34438,975 „ „
36 874,925 „ „
38 406,475 „ „
40,180,200 „ „
41,745,525 „ „
43.107.125 „ „
45.189.575 „ „
47,461,325 „ „
48.596.400 „ „
50,091 875 „ „
51.984.450 „ „
53.643.125 „ „
55.643.125 „ „

Tak tedy w przeoiągu niespełna trzydziestu lat 
(od 1829 ao 1857) widzimy zabezpieozony w o- 
wóm towarzystwie kapitał nieprzerwanie wzrasta
jący, przytóm podwyższony z cyfry pierwotnych 
czterech do (ostatecznie wiadomych) pięćdziesięciu 
pięciu milionów złotyoh reńskich; za tóm pomnożo
ny niemal w cztemasciekroć, pomimo iż, jak rze
kliśmy towarzystwo w mowie będące jedynie nie- 
ruchomości do ubezpieosenia przyjmowało.

Mógłby jednak kto mnie posądzić, iż z umysłu 
przytoczyłem tutaj tylko wynikłośoi działań insty- 
tuoyi, która jako towarzystwo prywatne w pełni 
sprężysto śoi i ruohliwości pracuje, i zadziwić się: 
czemu nie wyszczególniam rezultatów którego 
z tyle odemnie w uprzednich listach zachwala
nych stanowych zakładów asekuracyjnych.

Zapobiegając podobnemu zarzutowi, postanowi
łem kwoli uzupełnienia dowodu domieścić obecnie 
także wynikłośoi działań górno-rakuzłdego stano
wego zakładu asekuracyjnego w Lincu (który już 
od roku 1811 istnieje), lubo mi takowe w szcze
gólności jeno z ostatnich dwunastu lat, tj. od 
1848 dp 1859 roku są wiadome *)

Pcmieniony z* kład asekurował, jak wszystkie 
zakłady i towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Austryi, wyłącznie nicruchomośoi, któryoh war
tość wynosiła:

29,987,550 zr. m.k.
30,827,600 „ „
31850,360 ,  „
35.419.820 „ „
41,210,540 „ ,
48.209.250 .  „
49,667,020 „ „
51,421,120 „ „
54,107,220 „ „
57,238,430 „ ,
59.245.820 „ „
63,297,644 ,  „

w roku 1848
1849
1850
1851
1852
1853
1854
1855
1856
1857
1858
1859

*) Do dnia 30 kwietnia 1848 istniały zakłady dla górnych 
Rakuz i Salcburga w połączeniu jako wspólny zakład.

Aczkolwiek więc rezultaty wspomnionego za
kładu tylko z ostatnich dwunastu lat przytoczyć 
zdołałem, przecież snadź uwydatniłem * ich po
mocą te same okoliczności pomyślnego rozwoju, 
postępująoego w nieprzerwanej progresyi, które 
w Towarzystwie wzajemnych ubezpieozeń w Grad- 
cu dostrzegałem. W  istocie rozwój nadmienio
nego zakł*du:był nader pomyślnym, skoro kapi
tał zabezpieozony podniótł się w przeciągu dwu
nastu lat z oyfry trzydziestu do sześćdziesięciu i 
trzech milionów; zatóm w stosunku przeszło 5:10 
czyli o 105%.

Podobną progresyą in plus w zakresie działań 
asekuracyjnyoh mógłbym wyfcazaó we wszystkich 
instytucyaoh wzajemnych ubezpieozeń w Austryi, 
z jedynym wyjątkiem dwu towarzystw w Pradze 
i Bernie, których wzrost w ostatnich dwu pięcio
leciach był powolniejszym.

Albowiem z obliczenia ubezpieczonych w'owych 
towarzystwach wartości w latach 1851 i 1856 po
kazuje się: iż asekurowano zr. m. k.

r. 1851 r. 1856 
w Pr*dze.- 34,680 920; 34 834,340 *); 
w Bernie: 15,017,140; 17,904,180; 

co wprawdzie wzrost mnićj szybki niżeli w po
przednio rozpatrywanyoh dwu icstytuoyzch, lubo 
niemnićj stanowozy znamionuje.

L w ó w  15 kwietnia.
_ (z) W obwodach wschodnich Gal cyi zawiązuje 

się obecnie nowa spółka obywatelska, woelu udzie
lania pożyczek włtścioielom i dzierżawcom dóbr 
tabularnych, na wszelkie płody rolnicze. W  dniu 
28 z. m. zjechało się około t rzydziestu obywateli 
tam tych  obw odów  w m iasteczko G rzym ałow ie dla 
ułożenia projektu statutów, i podania onyoh Wys. 
rządowi z prośbą o potwierdzenie. Dla i łych dróg 
i przerwanej właśnie w tój porze w wielu miej- 
sczch kommunikaoyi zjazd nie mógł być tak li- 
ozny, jak się spodziewano. Ze wszystkioh stron 
przysłano jednak wielką ilość pisemnych deklara- 
oyj z_ przystąpieniem do uchwały powziętej więk
szością głosów. Obrady trwały przez dni cztery 
w obeonośoi p. naozelnika powiatu. Ułożono pro- 
jekt statutów w 45 paragrafach, następującej tre
ści: opciM  zawiązana celem dostarczania rolni
kom potrzebnego kapitału obrotowego i ułatwie
nia stosunków handlowych płodami rolnioremi na 
Podolu, będzie nosić nazwę Spółka rolnicza Po
dolska. Należeć zaś do niej mogą jtdynie właści
ciele i dzierżawcy dóbr tabularnych, chrześcijanie. 
Spółka obejmuje obwody Tarnopolski, Czor ko- 
wski i Kołomyjski. Ż obwodu Stamsławowskiego 
powiaty: Baczacz, Manasterzyaka, Tłumacz, z ob
wodu Brzeżańskiego powiaty: Podhajce, Kossów, 
Brzeżany i Bursztyn, z obwodu zaś Zloczowskie- 
go powiaty: Zborów i Załośoe.

Właściciel lub dzierżawca majątku tabularnego, 
aby zostać członkiem spółki, obowiązany jest zło
żyć na fundusz zakładowy najmniej po 50 oentów 
w. a. od morga swej ornej ziemi według arkusza 
indiwidualneg.-, z r. 1820, jednorazowe, a to z wszy
stkich diiedneznyoh lub dzierżawionych dóbr swych 
w obrębie spółki położonych. Spółka tym sposo
bem utworzona zawiązuje się na lat pięćdziesiąt. 
Wolno jednak będzie każdemu z członków po la
tach dziesięciu z niej w ystąpić i zwrotu wkładki 
zażądać. Członkowie spółki pobierają rocznie z czy
stego jaki s5§ okaże dochodu dywidendę, stósownie

* Właściwie i  końcem rokn 1855.

pozostaje do zajęcia się, śzczególniój 
. ’ ostatecznego przekonania się, czyby się 
jeszcze nie dało destrzedz jakiego s pomników, 
któryby opiek5 bezpieozcństwa lub poprawy sztuk- 
m.etrzowskićj wymagał, uprosił konserwatora a 
zarazem członka oddziału p. Popiela Pawła, tu
dzież orłonka p. Głębockiego Józefa, obok wyż 
rzeczonej komisyi, do zwidzenia na nowo kośoio- 
lów spalonych.

Pan Seredyński Hipolit wniósł rzeoz spisu u- 
miejjtnego obiorów muzeum Tow»Tzy^w® to 
n u m fą^ tó w , sfragidów, dyplomatów, rysunków 
i ryom dotyczącą. Członkowie oddziała, po Wza- 
jenwóm porozumieniu się, rozebrali tę czynność 
p o w i ę ź  siebie.

pan Rogawski Karol osłonek oddziału zami,j. 
soowy, n a t e d y  wmieście naszóm bawiąoy, na po- 
aiedsenin opeossy, zdająo na zapytanie sprawę 
z zajmowania się katalogiem Wystawy krakow- 
ak ój starożytności t ośwwdozył, iż z upływem wio
sny, mniej więcój, będzie m i a ł  p r z y j e m n o ś ć  okazać 
przedsięwzięta dzieło do skutku doprowadzone.

przewodniczący oddziału p. Żebrawski Teofil 
ozynił nwagi co do potrzeby spisu (wraz s opi
sem poitaci) nagrobków, płyt pamiątkowych, ile 
możności wszystkich, po kościołach krakowskich,

spisu jak najwierniejszego ped względem formy i 
innych szozegółów. A gdy ograniczać się nie wy
padało na samym Krakowie— boć nio w nim jeno 
spoozywają dzieje — radzono potóm, j*k przy 
szczupłych nader siłaoh oddziału możnaby cel ten 
osiągnąć, iżby mieć zbiór przerzeozonego rodzaju 
ze wszystkioh tak miejskioh jsk  wiejskich kościo
łów całego kraju koronnego. Na wniosek p. Ma
jera Józefa, prezesa Towarzystwa, do napisania 
uwag nad tą okolicznością oświadczyli się człon
kowie oddziału p. Józef Głębocki i Jan  Badwtń- 
ski sekretarz.

W  zakońozeniu przewodniczący oddziału p. Że
browski Teofil odozyteł krytyczne przez siebie 
skreślone uwagi o kubku (prywatnój własnośoi) 
srebrnym, rzeźbą na słoniowćj kośoi ozdobionym, 
na poprzednićm posiedzeniu przez ozłonka p. Ka
rola Rogawskiego pokazywanym; potóm odczytzł 
znów o Koronie miedziane) (o którój patrz w po- 
przednióm, drugióm wstecz, sprawozdaniu Odz. 
Arch., w Czasie ogłoszonóm). °P 'B szozegółowy 
postaoi, wymiaru i swe o jój przeznaczeniu do
mniemania, któryto opis w oalośii, jako od po
przedniego rzeczą ciekawszy, podaje się i brzmi 
następnie:

„Pan Kęszyoki Maioin z Dźmisiaczki w obwo*

»dsie C zortkow skim  przysłał do zbioru Towarzy- 
„stwa naukowo?0 krakowskiego koronę miedzianą, 
„którą zeszłój jesieni (1859 r.) na Podolu galioyj- 
„skióm we wsioiemienieo między Zbrnozem a Dnie- 
„strem, w miejscu^ podle wału Trajana będącóm, 
„znaleziono w ziemi przy wykopywaniu odwieozne- 
„go buka“.

„Starożytna zieleń pokryła jój powierzchnię; 0- 
„bręcz korony m* Bzeiokośai blisko cal jeden, 
„sterczą :e na niój trójkątne zeby drugie tyle wy- 
„sokie; średnica zewnętrzna 5% , wewnętrzna zaś 
„nieoo mniój niż 5 cali zajmuje; obwód przeto 

*ęhów, przeszło 1 o»l u spodu szerokich, 
*. > w*ga wynosiła około 30 łutów. Korona ta 
„jest złamana i uszkodzona brakiem dwu zębów; 
»składa się z dwu nierównych części, mniejsza 
atnieśoi zębów 41/ , ,  większa 9 /a ; obiedwie połą- 
•orne są zawiasą w jednych końcach, a w dru- 
ngich krótkim tnpianiem wchodzącym w odpowie
d n ie  zagłębienie drugiój sztuki, w czasie, kiedy 
„korona jest zamkniętą; to jednak jój zamkn:ęoie 
„nie byłoby.dostatecznóm do utrzymania jój w sta
nnic złożenia, wspomniony bowiem tropień jest 
„zaledwie j K o*la długi. Na obwedrie obręczy 
„znajduje się rowek w niektórych miejsoach bar- 
„dzo cienko wypiłowany, i dla tego wzdłuż mego
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do wysokości wkładki przez każdego z nioh na 
rzecz spółki wniesionej. Ogólne zgromadzenia po
stanowi każdego roku ile z czystego dochodu ma 
być zatrzymmem i obróeonam na fundusz rezer
wowy, a ile będzie jako diwidenda wypłaoone 
członkom. Spółka po otrzymaniu potwierdzenia 
rzędowego rozpooznie swe czynności skoro uzbie
ra się minimum kapitału zakładowego w kwocie 
ćwierć miliona zr. w wal. a. Z początku spółka 
podolaka udzielać będzie pożyozek jedynie człon
kom do jej grona należącym. Ogólne zgromadze
nie postanowi odkąd będzie można zacząć udzie
lać pożyczki także osobom do spółki nie należą- 
cym.

Spółka nie pożycza na osobisty kredyt. Udziela 
jedynie pożyczek na zastaw wezelkioh płodów rol
niczych surowych lub przerobionych, na zastaw 
inwentarza żywego, oraz sreber, zł eta, miedzi ró
wnie jak i na zastaw papierów publioznych. W y
sokość kredytu udzielonego komukolwiek nia mo
że nigdy przeohodzić sumę 10.000 zr. a mianowi
cie w żadnym razie nie może przenosić 4/00 od 
kapitała spółki. Na zastaw płodów rolniozyoh su
rowych pożyczać będzie spółka kwotę równą */3 
ozęściom ich wartości targowej ówozesnie prakty
kowanej w siedzibie agenoyi najbliższej od wsi, 
w której produkta rzeczone znajdują się. Na za
staw płodów rolniozyoh przerobionych, pożyoza 
spółka kwoty wyrównywające połowie onych w ar
tości tsrgowej. Na inwentarz żywy pożyozać Bę
dzie spółka jedną czwartą część wartości onego. 
Na zastaw złota, srebra, miedzi i papierów publi- 
cznyoh udziel tna będzie pożyozka do takiej wy- 
sokośoi, jak w projekcie gslioyjskiego banku han- 
dlowo-przemysłowego. Pożyczki udzielają się naj
krócej na miesiąc jeden, najdłużej na miesięoy 
sześć. Procent pobierać będzie spółka od sum wy
pożyczonych po %  od sta na miesiąo z góry. 
Ogólnemu zgromadzenia służy prawo zmniej
szyć z ozasem stopę procentową. Dzierżawcy dóbr 
tabularnych chrześoianie, mogą także tymczasowo 
na ciąg trwania swej dzierżawy przystępować do 
spółki, w cela korzystania z kredytu, jeżeli złożą 
po 25 oentów od m erga ornej ziemi, którą trzy
mają w dzierżawie. Od swej wkładki pobierać 
będą taki sam prooent, jak inni spółki wierzyoiele; 
a po akcńozonej dzierżawie odbiorą włożony ka
pitał. Spółka otworzy kredyt bieżąoy do wysoko- 
śoi 5000 zr. w. a. członkom spółki właśoicielom 
tabularnym, za złożeniem zaintabnlowanego na 
rzecz spółki dokumentu assekuracyjnego, przeno
szącego o l/3 część wysokość kredytu otwartego. 
Kapitały dzielne przez iiozbę sto, przyjmuje spół
ka na czasową 1 ikaoyę, nie krótszą jak  rok jeden, 
i od takowych płacić będzie półrooznie z dołu 6 
od sta. Przyjmuje oraz spółka do przeohow ani*  
w  depozyt w szelk ie  p rzed m io ty  wart iś ć  m ające, 
za pewnem wynagrodzeniem. Fundusz rezerwowy 
spółki, którego wysokość oznaczy komisya organi 
zacyjna ma być złożony wlistaoh zastawnych To
warzystwa Kredytowego Galioyjsktego. Źadnyoh 
więoej papierów publioznych niewolao spółce na 
własność nabywać; może jed n tk  pośredniczyć 
w kupowaniu onych na obcy rachunek.

Spółka będzie utrzymywać bióro wywiadowcze; 
będzie prowadzić księgi zapisowe cen handlowyoh 
i targowych, tudzież dokonanych przez nią sprze
daży i interesów. Nadto otworzy spółka dom ko
misowy w Tarnopolu, z agenoyami w Kołomyi i 
Buczą ozu, i gdzieby się p o trz b a  takowych oka
zała , dla pośredniozenia w sprzedaży wszelkich 
płodów rolniczych, bądź surowych bądź przero
bionych. Zwząd spółki składać się będzie z człon
ków z jej grona ku temu wybranych. Zaś do ozyn- 
nośoi wymagająoyoh specjalnego uzdolnienia przyj
mować będzie spółka ludzi faohowyoh, z po za 
swojego grona. Zarząd spółki z jej funduszów 
wynagradzany być ma.

Spisawszy w takowej treśoi prawidła mające 
służyć za podstawę statutów spółki Podolskiej 
przystąpili zgromadzeni w Grzymałowie obywatele 
do wyboru komisyi organizacyjnej, złożonej z pp. 
Kazimierz* Grocholskiego, Edwarda Dalakiego, 
Leonarda Pinińskieg1',  Napoleona Raoiborskiego, 
Ja n a . Fedorowicza i Kalasantego Szeliskiego, upo-
ważniająo by na podstawie powyższyoh uohwał 
statuta wypracowali i oneż Wys. riądow i z proś
bą o zatwierdzenie przedstawili.

H a m b u r g  15 kwietnie.
Zbyteoznem uważałem zbijać pogłoskę o przy

mierzu między Francyą a Danią, bo to było dru
gie wydanie kaozki gazeoiarskiej, która niedawno 
temu łąozyła przymierzem Austryą i Rosjrą. P i
szą mi * Kopenhagi, żs o ile teraz i oienia pra
wdopodobieństwa przymierza nie było* to w da
nym razie natarcia Rzeszy niemieokiej naglącemi 
środkami na Dfeię, ta szukałaby podpory i po- 
mooy u Franoyi, nie troszcząc się bynajmniej o 
zamiary, jakie Cesarz Napoleon mieć może oo do 
Renu. Dnóozyoy wyrażają się nawet z obawą, że 
gdyby Cesarz zaproponował Prusom  w zamian 
za lewy brzeg Renu przyjąć Holsztyn i przystać 
na woielenie Szlezwiku do Danii, to Prusy nieo- 
ciągałyby się (?) przystąpić do podobnego han
dlu. Praw da, że minister M onrad udsł s ę powtór
nie do Paryża, wszakże nie dla sprowadzenia ro
dziny, która tam pozostać ma do jesieni, Ieoz w in- 
teresaoh sprawy duńsko-niemieokiej tyoząoyoh się. 
Podróż zaś pana Jonasa poufnego z r°du  Izrae
la pani hr. Danner do Paryża, nie ma celu poli
tycznego, a odnosi się do familijnego* to jest dzie
ci hrabiny, które są na wychowaniu w Paryżu. 
W ątpię, żeby prawdą był* nowinka Preussische 
Zeitung, że pan Jonae miał posłuchanie u Cesa
rza. Gazeta ta redagowana przez zagorzałego nie
przyjaciela Danii, jej swobód i instytuoyj wolnych 
a przy tom wygnańca, zapatruje się na sprawę 
duńsko-niemieoką i na wszystko oo jej dotyczy, 
ze stanowiska zbyt stronniczego.

Tutejszy Monitor pruski Hamburger Nachrichten 
walozący za hegemonią P rus w Niemoteoh a na- 
oierająoy nielitośoiwie na Austryą, gdtie tylko 
sposobność się nadarzy, tak zawrócił Niemoom 
póhnonym głowę stracham przed bliskiem napa
dł m Franouzów na Ren, żc za lada chwilę spo
dziewają się „legionów pretoryańskich* przekracza
jących „den alten deutschen Rhein! “ Zewsząd za
rzucają nas broszurami niemieokiemi tohnąoemi 
nienawiścią i zgrozą, za któremi się ukrywa tohórz- 
liwość zaślepiona i jak zając szeswany nie wiedząc 
skąd grozi prawdziwe niebezpieczeństwo. Nie ten 
patryotą niemieokim, co rozdziela Austryą i P ru 
sy podszeptami tohnąoemi rywalizaoyą o wyższość 
w Niemozeoh; nie gotajskie to stronnictwo zbawi 
Niemoy, skoro wybije godzina stanowiąca o losie 
ich, leoz naród, którego umysł zakłóoają, a uczu
cia trują bredniami bez sensu i bez dobrej wiary. 
Sąsiedzi z tego zadowoleni, bo Rzesza niezgodna 
nie jest niebezpieozną. Tak też Dania msło się kło- 
pooi o to oo we Frankfurcie uradzą; już też wręcz 
wypowiedziała: że roszozeniom Bundestagu doty- 
kająoym niezawisłego króla Danii nieustąpi nio
z w ła d zy  m onarszej.

T ru d n o  p rzesąd zać, oo b lisk a  p rzy sz ło ść  przy  
n ie s ie ;  ozy  N iem oy, ozy D a n ia  postawią na swo
je m ; oi żeby owładnąć Danią i obalić swobodne 
duńskie konstytuoye, lub ta ostatnia, żeby utrzy
mać się przy swoich swobodach.

Listy z Rosyi ta  odebrane donoszą, że biuro- 
kraoya w Petersburgu bierze górę nad stronni- 
otwem postępowem, któremu sohlobiał zapęd Ce 
sarza ku reformom zwłaszcza zniesienia poddań
stwo. H r. Panin na czele komisyi redakoyjnych 
głównego komitetu, to kapelusz Telia na żerdzi 
grożący deputowanym z 24ch gubernij rosyjskich, 
którzy bronić mają projektów ułożonych przez ioh 
komitety gubernialne lab dawać objaśnienia. Od- 
sunięoie marszałków w gnbernii twerskiej panów 
Unkowskiego i Ewropeussa za to, że śmieli po
dać do Cesarza wraz ze swoimi towarzyszami szla
chty twerskiej prośbę, aby Cesarz pozwolił na o- 
gólnem zebrania do wyborów szla:hty guberni »1- 
nej, radzić i o instytucjach własnyah szlachty nie 
wyłączając sprawy włościańskiej, końcem zebrania 
m .teryału, któryby.mógł posłużyć do dalszego jej 
rozwoju — to mówię odsunięcie, motywowane tern, 
że prośbę podająoy dopuścili 8;ę nieposłuszeństwa: 
rozczarowało liberałów rosyjskich. Chociaż nie 
wątpią, że Cesarz sprawy włościańskiej nie opuści, 
to przecież nie będzie doprowadzoną do skutków, 
który oh się z samego początku spodziewano. Pod 
naciskiem cenzury zoikły gazety rosyjskie w ze
szłym roku i przestały rozwodzić się nad tą spra
wą; nawet Le Nord zrezygnował z polemiki 
w tej sprawie dość żywej, kiedy mu zagrożono za
kazem w Rosyi; a lndependan.ee Belge prawie woale

o postąpię tej sprawy nie mówi. Piszą dalej, że 
prześladowanie Roskolników przez popów prawo
sławnych tak staje się nieznośnem, że tłumami 
wynoszą się do Tarcyi i do Austryi. — C° do 
polityki zewnętrznej Rosyi, utrzymują w  Peters
burgu, że Cssarz i książę Gorozakow nie myślą 
bynajmniej odstępować od programu wyłuszozo- 
nego pierwotnie w okólniku księcia, w którym 
mowa był* o tem, że Rosy* nadal nie poozytuje 
8>ę jako solidarnością względem Europy zobowią
zaną. W  istocie, Rosya zadoayć czyniąc warunkom 
na nią włożonym przez joografiozne położenie, 
stosunki wewnętrzne, jej powołanie jako mocarstwo 
słowiańskie, niema się ozego się troszozyć o sto
sunki międzynarodowe drugich lub też modyfika
c je  traktatów, granic itd., które się wprost jej 
nie tyczą. Co do polityki względem Niemieo, ta 
zdaje się nie wiele różnić od polityki Franoyi. 
Utrzymać w Niemczech rozdwój, zupełnie jej na 
rękę. Am Francy* ani Rosya zjednoozonych Nie
miec życzyć sobie nie mogą.

T a w Hamburgu po Wielkiejnooy interesa han
dlowe me ożywiły g-ę tak jak  się spodziewano. 
Za to soony teatrów obfitują w nowe pojawy. O- 
prócz nowego baletu „Faust* mamy teraz i ope
rę włoską p. Lcrini, przybyłą z Berlina. Reoer- 
toar składa się z „Cyrulika*, „Kopoiuszka*, „Łu- 
oyi* i „Trcvattore*. Panna Deseróe Arlot zadzi
wia teohniczną doskonałością i szkołą nadzwyozaj 
wyrobioną śpiewu. Tenor p. Csrion drugiego rzę
du artysts. Zresztą oała trup* odznacza się dokła- 
dnośoią wokalnych egzekucji i grą odpowiednią. 
Dyrektor Wollheim miał zamiar sprowadzić balet 
warszawski do Hamburga, który podobno ma 
przybyć do Berlina.

R z y m  13 kwietniu.
Rząd tutejszy opierając się, ozy na energicznych 

obietnicach jenerała Lim oricióra, przyrzekającego 
utrzymać porządek i spokojność w Państwie Ko- 
śoielnón, czy przeczuwając oddalanie się załogi 
franousk ój, czy nareszcie cheąo się odtąd zupeł
nie usunąć od wszelkiego wpływa gabinetu tuile- 
ryjskiego, zamyśla nadal dawać znaki życia i do
wody włłsnój siły i ni'podległoś J  w obeo oboój 
polityki. Przystępujemy więo do nowój epoki i 
zmian, w których pierwszym moralnym krokiem 
było breve papiezkie, a mtferyalnym sprowadze
nie jenerała de Lamorioióre na wodza naczelnego 
armii papiezkiój.

Przed dwoma dniami dostał p. Bov et, zwykły 
korespondent dziennika Debate, rozkaz opuszcze
nia Rzymu w przeciąga 48 godzin. Z poozątkiem 
tego tygodnia wydalono znowu za granioę kilku 
tu tejszych  o b y w a te li, i s ły c h a ć , ja k o b y  p rzy g o to 
w ano tak że  paszp orta  em igracyjne dla księoia G a 
brieli i i margr. G arotti, za to że należeli do ko- 
missyi zbierającój składkę na szpady, które Rzy
mianie ofiarowali Cesarzowi Napoleonowi i k ró
lowi Wiktorowi Emanuelowi. Wydalenie księoia 
Gabrielli nie zadowolni zapewne Cesarza F ran 
ouzów bo kdążę cż9n 'ł się z księżniczką Bona
parte córką nieboszczyka kdęcia Canino.

Ojciec święty nie przyjął od hrabiów Laroche- 
fouoauld-Doudeauville ofiarowanych sobie 500,000 
franków, ale przystał na to , ażeby własnym ko
sztem zakupili i wyekwipowali dwie btterye dział.

Jenerał de Lamorioićre wydał rozkaz dzienny 
do wojska papiezkiego, który wam tu posyłam 
w oryginalnym tekście, nieczyniąc żadnych u- 
wag.*) Zadziwi* tylko że jenerał inaozój podpi
sywał się we Franoyi jak tut«j. Jest tu party* 
d iśś  liczoa, która m yśli, że jenerał uorganizo- 
wawszy armię i  zostawiwszy silną załogę w Rzy
mie, będzie się starał uderzyć na Rom anę. Mo
jem zdaniem nie je 3t to ani zamiarem rządu, ani 
też jenerała, bo w teraźniejszych okolicznościach 
i w razie niepomyślnego skutku mogłoby to ścią
gnąć nowe kłopoty i klęski na Państwo Kośoiel- 
ne. Naraszoie armia papiezka nie będzie nigdy 
dość silną, ażeby się mocować z nową i o wiele 
pomnożoną armią piemonoką.

Cudzoziemcy których się dosyć wielka liczba 
zjechała na W ieln  tydzień, a szozagólniój Ame
rykanie, wyjechali ja ż  lub wyjeżdżają z Rzymu

ndsjąo się wszyscy do Florenoyi, gdzie na przy- 
jęoie Wiktora Emanuela obiecują różne uroozy- 
stości i zabawy. Bieda tego 1st* będzie wielka 
w Rzymie między kupoami, bo przez całą zimę 
mało co sprzedali dla braku cudzoziemców, a naj
bogatsze familie rzymskie wyjeżdżają tego roku 
dl* przepędzenia tegc lata we Francyi i nad R e
nem.

Wcsoraj w rooz';icę powrotu Piusa IX  z Gaety 
do Rzymu, oałe miasto było oś wiec cne a gtomo.

Allg. wien. Ztschr. dowiaduje się z dobrego źró
dła, że z nowym rokiem szkolnym zaprowadzoną 
będzie w uniwersytecie jagielloński n tymczasowa 
ustawa z r. 1851, na mocy którój rektor i dziekani 
bywają wybierani, a nie jak dotąd mianowi. (Uni
wersytet krakowski od ostatniój swojój reorgani- 
zacyi niema rektora, lecz kuratora. Red. Ci.).

*) Rozkaz ten dzienny umieściliśmy wczoraj, zaraz po o- 
trzymanin go listownie. (Red. Cz.)

W i e d e ń  18 kwietnia. Żaden z tutejszych dzien
ników nie dotyka ani jednćm słowem spraw w e
wnętrznych, o których pełne są korespondencje 
z Wiednia przesyłane do zagranicznych dzienników. 
Ten sposób uchylania się od wszelkiego zdania, a 
nawet od prostćj relacyi faktów, w razie zaś ich 
mylności od sprostowania, rzac* wyraźniejsze św ia
tło na rzeczy i stosunki, niżby się wydawać mo
gło. Wymowne milczenie, zwie się ten sposób ob
jawiania myśli ludzkich; tutejsze dzienniki celają 
w nim szczególnie.

— W  Węgrzech różnemi sposoby starają się 
przyjść w pomoc Chorwacyi dotkniętćj w tym roku 
nędzą. Przedstawienia teatralne, loterye fantowe, 
pieniężne dobrowolne składki zasilą nieco kraj zu
bożony; mimo jednak dobroczynnój wartości tych 
darów, mają one zawsze cechę polityczną i dla te 
go przesyłki ich do Zagrzebia odbywają się z pe
wną pokaźnością.

— Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości 
z dnia 2go marca ogłoszone teraz, m ówi: „J. G. 
K. Ap. Mość najwyższćm postanowieniem z dnia 
28go lutego r. b. raczył upoważnić najwyższą Izbę 
sądową, aby ta we wszystkich przypadkach kar
nych, z jakiegokolwiek powodu do jój wiadomości 
doszłycb, z którychby się dowiedziała, iż uczyniono 
krzywdę jakiemu obwinionemu lub skazanemu przez 
postępowanie widocznie prawu przeciwne lab przez 
takiż wyrok, zarządziła co należy z urzędu, choćby 
nawet apelacja z prawa nie służyła. W  skutku te
go, stosownie do postanowienia cesarskiego, sądy 
wyższe krajowe otrzymały polecenie przedstawiać 
nsjwyższój Izbie sądowćj wszystkie tego rodzaju 
przypadki, w których w własnym ich zakresie dzia
łania nie są uprawnione do wdania się, a przed
s taw ien ia  ta k o w e  op a trzy ć  mają opinią swoją“.

—  J . G. K . A p. Mość nadal Fmpor. bar. Franci
szkowi Ottinger, porucznikowi przybocznój straży 
łączników, godność tajnego radzcy z uwolnieniem 
od taksy.

— Wykaz główniejszych podpisów na pożyczkę 
dziś ogłoszony w Gazecie wiedeńskiej, przedstawia 
sumę blisko 800,000 złr. W tćj sumie największą 
kwotę, bo 443,900 złr. stanowią pieniądze przezna
czone na budowę koszar w Pradze, ulokowane 
w papierach tój pożyczki.

W ł o c h y .
Messager du Midi otzymał z Marsylii w d. 13 

kwietnia następujące doniesienia o powstaniu w Me- 
synie:

„Parowiec „Meander* który płynąc ze Stambu
łu, dotknął Mesyny, przybył dzis z wiadomościa
mi z Sycylii z d. 9go. Wiadomości te potwierdzają 
powstanie w Mesynie.

„W  niedzielę o godz. lló j zrana w chwili przy
bycia „Meandra*, dały się słyszeć wystrzały na 
„Strada Ferdinando*. P « «  cześć nocy następnój 
słychać było wystrzały z ręcznej broni i kilka wy
strzałów działowych. Dwanaście osób było zabitych 
a 98 ranionych. Spokojność została przywróconą. 
Nazajutrz w poniedziałek wojsko zajęło stanowisko 
na najważniejszych punktach i odbywało patrole 
w mieście. Lecz urzędnicy rządu neapolitaóskiego, 
którzy Się z poo l*1™ “ 5“ Wzania ucieczką rato
wali, niewrócih, prócz rzadkich wyjątków, na swo
je posady.

„W  chwili gdy depesze „Meandra* przeznaczo
ne do Mesyny, niesiono do bióra pocztowego, a-

„porobiły sję przez zniedokwawtnie kruszon o- 
„twory nierówne i wewnątrz chropawe, które za 
„<ćm nie za umyślne lecs aa przypadkowe uwa- 
„żać należy; rzeozony rowek nie tylko dl* ozdoby 
„i ulżenia oiężaru koronie jest wyrobiony, alo ra- 
„zem dla przyjęci* opas i ,  którą obwiązana ko- 
„rona utrzymywać Bi<t mogła n* przeznaozonóm 
„dla siebie miejscu. Zęby 8* po bokaoh ukośnie 
„spiłowane tak dla lekkośoi jak i OIdobniej- 
„azój powierzchowności korony .

„Ze składu i rozmiarów tej °bręozy wno-
„sić można, iż nie służyła do wkładani* n* głowę 
„ożyto posągu, ozy ozłowieka* gdy* wtedy by- 
„łaby jednostajną, nie zaś do otwierani* i 
„kania urządzoną; to bowiem jój urządzenie oka- 
„zuje, *e służyła do objęcia szyjkow*teg° miej«0*| 
„na którem opaską przywiązana zdjętę * “iego 
„być nie mogła bez rozwiązania i otwaroi*- Mai* 
„średnio* jój obręczy jest również skazówką, że 
„nie mogła obejmować żadnej żyjącej głowy; w**- 
„domo prócz tego że korony starożytne czyli dija- 
„demata rzymskich imperatorów i władoów wś.ho- 
„du były tylko wst*>g*mi jub opasksmi czoła, 
„ozdobionemi niekiedy w perły, kamienie drog’o 
„lub zęby z drogiego kruszou i związywanymi 
„z tyłu głowy, tsk  iż końce witęgi spadały na

„kark *) jak to widzimy na medalach Archelausa 
„(2 r. po Nar. Chr.) DJdńtsa Juliana (193 r. po 
„Chr.) Wibiusa Galio (252 r. po Chr.) i wielu in- 
„nyoh.*

„Czyliby kapłani starożytni lub kapłanki u ty - 
„wały podobnych koron zębatych, nie jest mi wia- 
„dome.“ ,

„Prawdopodobnie nasza korona służyła za ozna- 
„kę godności i władzy* * razem ozdobę hełmu wo
je n n e g o , obejmujęo część jego zwężoną, na któ- 
„Tej opasanym i związanym rzemykiem utrzymy
w a n ą  była. Przykłady podobnego nmieszozania 
„koron zębatych na hełm ach, widzimy w meda- 
„laoh tyranów rzymskich, mianowicie obudwu P o- 
„stnmów, oraz oesarzów wschodnich, jak Diogena 
„Romana (1070 po nar. Chr.) Andronika Komnena 
„i innyoh **).*

Tenże [przewodniczący uwieńoza swe odczyty 
składając dary od siebie na rzeoz Towarzystwa, i

* Institnzione antiqnario — nnmismatica. Romal772 pag. 84. 
(dzieło to ofiarowane do zbiorów Towarzystwa przez p , Żebraw- 
skiego Teofila).

**) Zob. La seconda parte del prontnario delle medaglie, 
(około 1550 r. wydane) [takłe dar od p. Żebrawskiego Teofi
la ąia tblordw Tow.].

po szozególe dając je, czyta spis ich przez siebie 
sporządzony, jak następuje:

Starożytności egipskie
„znalezione w mieście Alaksandryi w roku 1859; 
„tamże nabyte przez rodaka naszego p. Kwieoiń- 
„skiego, stały się' następne moją własnością, a 
„dziś składam je do zbiorów Lowarzystwa naukowe- 
„go krakowskiego.

1) „Postać wołu; z met ilu, wysoka około l i  
oala.

2) „Postać ludzka * dpicztat|; na głowio 
ozapka nakształt infuły, w prawym ręku na
rzędzie podobne do zwanego dziś dyscypli
ną, z metalu, wysokość blisko 4 cale.

3) „Postać ludzka dô  poprzedzającej podobna, 
z ttkimże n a rz ę d z ie m  w ręku, leoz ozapka 
odmiennego k!zt*‘t a ' u góry rozszerzona, 
z metalu, wysokość^ cal*.

4) „Podobna* postać nieco węższa tej samej wy
sokości, z met da. _

5) „Post«ć kobieca siedząca, na głowie ubranie 
w keztiłcie roztoczonego ogona piwiogo, na 
kolanach trzyma lewą ręką dzieoię (głowy 
brak) z roota'n, wysokość 3 |  cala.

6) „Posttć męska do popiersia, ozęść niższa na

k s z t a ł t  hermesa Wyrobiona, gładka, posążek 
zielonej barwy * gjiny wyp, lo 3 , QaU
w y so k i.

7) »?od4°;onf na °i8*7’ b,rw* tTa" y  * włosów 
0 Ao n P*81e i otęś ń niższej od pasaSftŁW 'J p *  * wi* V

\  m ttsryału posążek 4 J oala8)

9)

wys .................
zawieszania słutąoa

l , t 4 e  w  A i *k ‘ *n d r ? i  ” * •

członek, o pobieżny uczynił o*ł<
1 W s i n m l  Marcin, jak następuje:

7  ^ o n ;t» n i d a ta  z literą M.
l  a Konstann70'  ‘ Bya* te* , ł  imienia sztuk 6.
8 ' 9i f  r  S  n0?Q« *  miedzianych sztuk 2 . 

v .3lnias i  miedz anych sztuk 6.
i j j - 1 7  Nieczytelne dwie mi^dzime.

1 miedzi\nJaliu8a V*ra84 M*x/miauus* 2 
20—23 Greckie 4 miedziane.
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jent słuibowy do rozdzielania depesz i majtkowie 
z nim będący narażeni byli na ogień ze strony woj
ska; jeden z owych majtków nazwiskiem Jakób 
Ouin ugodzony został kulą, która na szczęście 
przedziurawiła tylko suknie i drasnęła skórę. Cho
ciaż ścigany przez żołnierzy i narażony na kilka
krotną kolój wystrzałów, człowiek ten nie porzucił 
depesz i w końcu rzuciwszy sie w morze zdołał 
dostań sie do łodzi stojącej w niejakiój odległości.

„Usiłowania kilku znakomitszych mieszkańców 
zachowały miasto od cięższych nieszczęść; rozdra- 
źaienie było tak wielkie, iż z przezorności żądali 
oni wydalenia policyi, która przez kilka godzin zam
kniętą była w gmachu lazaretowym.

„Konsul francuski p. Bonard, udał sie do jene
rała i żaląc sie na przyjęcie, jakiego doznali maj
tkowie „Meandra* zapytał go, czy myśli kazań 
strzelań do lądu: Jeżeli rewolucya sie nie uśmie
rzy, miał odpowiedzieć jenerał, zbombarduje mia
sto, lecz w razie takim uprzedzę konsulów, aby 
mieli czas odpłynąń*.

„W d. 9 od trzech doi już niedoszły wiadomo
ści z Palermo i jego okolic. Druty telegraficzne 
zostały przeciete, wozy pocztowe przestały przy- 
chodziń.

„Wnetrze Sycylii stanie sie zapewne teatrem no
wych i krwawych wypadków. Odkopują wszędzie 
broń.

„Ajent pocztowy „Meandra* raniony był rzuca- 
nemi z góry na wojsko sprzętami. P. Monti za
wdzięcza jedynie poświeceniu sie majtka który go 
odprowadził do konsulatu, iż większego niebezpie
czeństwa uniknął. Nazajutrz dopiero zdołał oddań 
depesze na pocztę.

— Dzienniki włoskie podają następujące spra
wozdanie z posiedzenia Izby deputowanych w d. 
12 b. m. w Turynie odbytego:

O godz. 1% zaczynają sie interpelacye.
Jenerał Garibaldi. Cokolwiek przyczyniałoby sie 

do zmniejszenia przestrzeni państwa bez zezwole
nia parlamentu jest aktem niekonstytucyjnym. Mi
nister zaczął przygotowywać oddzielenie Nicei bez 
zasiągnienia rady naszćj, przewinił wiec przeciw 
konstytucyi. Mówiąc politycznie ustąpienie Nicei 
jest przeciwnem prawom narodów. Prawda, iż o- 
trzymał w zamian dwie prowincje wieksze, lecz 
ten targ luiów  oburza sumienie powszechne Mó
wca kończy napomnieniem ministra, aby obrał środ
ki zapewniające wotowaniu swobodę bez nsjmniej- 
szego parcia.

P. t lavour, minister. Deputowany Garibaldi po
tępił traktat z 24go marca jako sprzeciwiający sie 
prawom narodów i zły politycznie. Traktat ten nie 
był odrębaym aktem, jest on częścią całego syste
mu politycznego, którego niemożna odsłaniać w kwe 
styi bieżącój. Gdy zatwierdzenie tego traktatu za- 
żądanem od was zostanie, dam wszelkie potrzebne 
wyjaśnienia. Traktatu tego mogliśmy byli nieprzy- 
jąń, lecz czyniąc to , bylibyśmy popełnili zgubny 
błąd, bylibyśmy narazili nasze przeszłe zwycięstwa, 
bylibyśmy wystawili na pewną zgubę ojczyznę na
szą. Wiadomo wam, że ministeryum, którego je
stem członkiem, nielekało sie rozbierań publicznie 
kwestye polityczne, działało nawet z otwartością, 
która naprzód zadziwiała, a potem może raziła dy- 
plomacye. Postępowań będziemy dalńj tą samą dro
gą lojalności i otwartości i damy wszelkie pożą
dane wyjaśnienia w tój mierze. Możecie zawierzyć 
słowu naszemu i byń pewnymi, ze wkrótce poda
my wam sposobnośń rozbierania w całości naszego 
systemu politycznego. Lecz nie chcemy wchodzić 
w ten rozbiór w kwestyi obecnńj. Minister bro
ni traktatu ze stanowiska konstytucyjnego, mó
wiąc, że za warunek położone zostało zatwierdze
nie parlamentu. Co sie tyczy wotowania ludności, 
będzie cno swobodne. Stronnictwa będą 
wichrzyń, co jest rzeczą naturalną, lecz nie ma do
tąd żadnego parcia. Wszelakie rozporządzenia po
czynione zostały w tym celu, aby w Nicei i babau- 
dyi ten sam sposób wotowania przyjęty został jak 
W Etruryi i Emilii.

P. Laurenti Boubaudi deputowany z Nicei pr*J' 
biega historycznie akta, jakie reprezentanci rządu 
dokonali w Nicei od dwóch miesięcy. Wyprowa
dza on z tego pewnik, że ajenci rządowi starali 
sie ałużyń sprawie oddziału, wywierań prawdziwe 
parcie na lud nicejski w duchu przeciwnym Wło
chom, co zadziwiać powinno w urzędnikach rządu 
włoskiego. Na poparcie tego twierdzenia p. Lau
renti Roubaudi odczytuje liczne dokumenta, znane 
już prawie w ogóle z dzienników. Jedynym no
wym fiktem, jaki podnosi, jest że dziennik i l  Ni- 
zardo zabroniony został w Nicei z powodu artyku 
ła zachęcającego ludność, aby nie brała udziału 
w wotowaniu. W końcu mówca proponuje naste 
pujący wniosek: 1) Izba odrzuca system wotowa
nia bezprawnie przyjęty przez gubernatora Nicei 
na d. 15 b. m. 2) Nagania postępowanie rządu pro
wizorycznego, jako przynoszące uszczerbek wolno
ści wotowania.

P. Mellana (z lewńj) nie cofa się przed kwe 
styą przedwstępną p- Cavoura. Czekałby na wyja
śnienia, gdyby rząd był sie trzymał w granicach 
konstytucyjnych, lecz prezes rady postąpił niekon- 
stytucyjne. Zapytuje wiec P- Csvoura według ja- 
kiój ustawy odbyć sie ma wetowanie w Nicei i 
czy dobrze określił różnice istniejącą pomiędzy Ni- 
ceą i Sabaudyą. Nicea jest włoską, nie może sprze
dawać swejój narodowości. Narodowość równie 
jak honor nie sprzedaje sie- Mówca utrzymuje, że 
^ielka jest różnica pomiędzy położeniem Włoch 
środkowych i Niceą. Z jednój strony nie było ża
dnego porządku, żadnego rządu ukonstytuowanego, 
* drugińj były rękojmie konstytucyjne, które nie
godnie zgwałcono.

P. Farin1, minister spraw wewnętrznych. Ojkar- 
żano rząd, że nie działa konstytucyjnie, leci kon- 
stytucya nie stanowi, aby się nie radzić ludów. 
Parlament ma tylko moc zatwierdzania; głosowa
nie ludowe oświeci tylio zdinia deputowanych. 
Wydaliśmy rozkazy gabernatorom prowizorycznym, 
aby sie zastósowań zechcieli w normie wotowania 
do systemu przyjętego w środkowych Włosiech. P. 
Lubonis gubernator nicejski przekroczył władzę 
swoją i otrzymał za to naganę- Zresztą zgodzono 
sie na to z Fraacyą, że w dniach wotowania, po
rządek publiczny strzeżony będzie przez żandarme- 
ryę królewską z wykluczeniem wojska francuskie
go. Jeżeliby tego było potrzeba, zawezwaną zosta
nie gwardya narodowa. Rząd równie jak każdy in
ny zazdrosny jest o honor narodowy. Potrafi on go 
obronić. Izba może ulać, że wolność wotowania 
bedzie zachowana i czekać wyjaśnień w dniu dy- 
skusyi nad traktatem.

P. Chenal czyta długą mowę przeciw ustąpie
niu Nicei, trzymając się kwestyi zasad i usiłując 
dowieść że położenie geograficzne i wspólność języ
ka, n i e  jest jawną oznaką wspólnej narodowości.

P. Mazniani, minister oświecenia publicznego, 
chcąc dowieść, ze rząd trzymał sie w  granicach kon
stytucyi, dotyka kwestyi użyteczności i stosowności 
politycznej traktatu. Maluje on wymownie niebez
pieczeństwa, jak e otaczają nowe królestwo wło
skie. Ujrzycie w jutrzejszym urzędowym dzienniku 
odezwę jen. Lamoricióra. W  odezwie tój jest po- 
wiedzianem, ze społeczeństwo staje się barbarzyń- 
skiem, a to nas ma dotyczyć; powiedzianem jest, 
ze światu zagraza nowy islamizm, a t o m y  mamy 
być tymi Islamitami. Widzicie panowie, że otocze
ni jestesmy nieprzyjaciółmi. Czyż godzi się w  tem 
położeniu politycznem odosobniać się od Cesarza, 
który walczył * nami z takiem męstwem za sprawę 
narodowości?

? I9? ę o , l deputowany ministeryalny rozwija 
w krótkich słowach następny porządek dzienny, 
który minister przyjmuje i przedkłada do zatwier
dzenia parlamentowi:

„Izba wyrażając ufność sw ą, że rząd postanowi 
potrzebie średni dla ubespieczenia rękojmi kon
stytucyjnych i szczerości oraz wolności wotowania, 
przechodzi do porządku dziennego.*

P. Mancini proponuje: 1) aby Izba zamianowała 
komisye parlamentarną mającą udać sie do Nicei 
dla czuwania nad wotowaniem; 2) aby wotowanie 
odroczone było d 22go b. m.

Po dość żywej dyskusyi, w którój brali udział 
panowie Sineo, Mellana, Garibaldi iC abella , p. 
Cavour w  kilku gorących wyrazach prosi Izbę aby 
się niezapusczała zbyt dala ko w kwestyę prawa 
międzynarodowego, coby jój mogło szkodzić bez 
potrzeby, aby pozostawiła ministrom odpowiedzial
ność, która ubezpiecza prawa parlamentarne, i aby 
rozważyła dobrze niebezpieczeństwa jakie zagraża
ją, bądź od granicy toskańskiej, bądź od strony 
Mincio.

Mowa p. Cavoura żywemi oklaskami przyjęta, 
zamknęła posiedzenie. Porządek dzienny zapropo
nowany przez deputowanego Boggio zatwierdzony 
zastał znaczną większością.

— Najświeższe z Włoch doniesienia są: z Pla- 
cencyi z 14go, że tameczna rada gminna postano
wiła ofiarować królowi pół miliona lirów w  do
wód zadowolenia z jego polityki. Na tem samem 
posiedzeniu rzeczona rada postanowiła starać sie 
o zaciągnięcie pożyczki 200,000 lirów.

Z Genui donoszą z 15go, że stowarzyszenie poli
tyczne „La Nazione* postanowiło wyznaczyć komi- 
et pod przewodem Garibaldego, aby zbierać skład- 

Da wsparciu wszelkiego rodzaju dla Sycylii.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
* r a k ó w  19 kwietnia. Donosiliśmy jn i  niejednokrotn ie o 

P rae ie *abe*pi0C7eri;a wielkiego ołtarza w kościele N . P . M a- 
7  przed znpelnćm  jeg o  a  powolnćm niszczeniem , albo co 

8  za jeszcze, przed przypadkowym runięciem. T yle  nagadano 

ż e ^ d '8*110 ^Ui °  w art0^c‘ r zeźb W ita  Stwosza czy te i  Sztosa, 
aw ałoby s ię , i e dzieła ta k  wysoko cenione powinny być 

rzymane chyba za szkłem , żeby ich ani pyłek nie przypru- 
8.^  ’ a  *ymc*asem jedno z największych dzieł je g o ,  w ielki 

m aryacki w oła od wieln la t naglęco naprawy, bo ina- 
cz j grozi m„  tupe}na reina W iem yi ie  D 0Z(5r  kościelny łv  

czme z °nserwatorem  zabytków, z członkami W ydziału A r- 
c eo ogicznego, tudzież biegłym i odbywał rewizye o łtarza i na- 
r& I  ^eS°  naPrftw ą, a  mianowicie z ostatnich narad  jedną
w d. m arca i 859 r ., d r a g , w rok  blisko po tćm , bo 26g0
stycznia 6 o r. i na 0b a  zdecydowano konieczn, potrzebę za
bezpieczenia tego ołtarza od upadku. U chw ały te jednak  na 
nic s ę^ o t ,d  nie przydały, albowiem D ozór kościelny ani fun
duszami pro fabrica Ecclesiae nie rozrządza, ani naw et nie wie, 
ile procent w od kapitałn funduszowego ściągnięto, ile zaś go 
zalega i jak .o  z n ieg0 poczyniono w ydatki. Pisaliśmy j n i  o tćm 

roku S0SZ jm  z powodu napraw y dachu na  kościele m ary a- 
ckim. P o trzeb a , ażeby D ozór kościelny wszelkich dołożył sta
rań  °  wy 0 7  « funduszów n a  napraw ę kościoła przeznaczo
nych , » aoatających pod adm in istracy , rządową. W ładze k ra 
jowe niezawodnie nie ty lko  udzielą w tym  względzie wszelkich 
potrzebnych w yjaśnień , ale o raz i pomocy, każda bowiem 
w tym względzie zwłoka może niepowetowane przynieść szkody.

— W® w torek n a  benefis p. K rólikow skiego dawano szkic 
dramatyczny wlicznych odsłonach pod ty tu łe m : „Scenaza Sceną* 
napisany jak  afisz donosi przez Pieńkow skiego. W ielka szkoda, 
żebeneficyant, k tórego zasługi ceni publiczność, a  grę często o- 
klaskami przyjm uje, w ybrał sobie tę  nieszczęśliwą sztukę skle
joną  z scen urywkowo-jaselkowych. Zważając ubóstwo dram a
tów oryginalnych, możnaby nareszcie w ybaczyć autorowi nie- 
chcącemu pomyśleć nad  dobrym p lanem , że luźne poBzkicowal 
sceny i wyprowadzał ja k  z pod ziemi coraz inne figury, lecz 
trudnićj mu wybaczyć tę m glisto-sentym entalną frazeologią wło
żoną w usta licznego grona kochanków  i kochanek. N a tym

prawdziwym serc ja rm ark u , gada  wszystko owym gorączko
wym językiem Gustawa, E dm u n d a , W erte ra  i innych senty
m entalnych bohatyrów i bohaterek , a  gada  ja k  każda blada 
kopia arcykwiecisto i arcyrozw lekle, a  ja k  niezabawnie d la  słu- 
chająoych, można sobio w yobrazić, wspom niaw szy na  tę  jedną 
okoliczność tylekroć w rzec/,ywistćm życiu spraw dzoną, że nie
m a nudniejszego widoku jak  dwoje kochanków  zam kniętych 
w  sobie i dla siebie. W idok takićj pa ry  w obojętnćm  towarzy
stwie wzbudza zazwyczaj ziewanie, jeśli n ie ucinki i żarty . J e s t  
to psychologiczna praw da. A utor widać tak  dalece niezapusz- 
czał się w badania serca ludzkiego —  Więc pozwolił sobie mę
czyć publiczność przez pólczwartćj godziny miłośnemi androna
m i, klękaniam i, przysięgam i, łzam i, w estchn ien iam i, przew ra
caniem oczu, łamaniem rąk i m dłościam i, zgo ła  wyruszył z ca
łym  arsenałem Kupidyna. W  m niemaniu zapew ne, że nielada 
sprawi w ra ten ie , przesadził nabój m iłosny, i dla tego nie tra 
fił: wszyscy ci nieszczęśliwi kochankow ie nieobudzili żadnćj 
sympatyi. W ielkie prawdziwe uczucie miłości ma to  do siebie, 
że musi być skonoentrowanćm; skoro  zaś robi popis z retoryki, 
i wszędzie się produkuje, n ik t w nie nie w ierzy... D o niezna
jomości serca ludzkiego dodał au tor jeszcze nieznajom ość św ia
t a — dość wspomnieć na tę scenę, w którćj m arszałek , bardzo 
przyzwoity i zacny człowiek, w ytrąca za drzwi ojca swćj żony, 
za to iż córkę przym usił, aby mu rękę oddała , gdy ena  k o 
chała  się w jakim ś ubogim m łodzieńcu, niby poecio.— T a  sce
na  obrażająca wszelkie pojęcie stosunków  rodzinnych i tow a
rzyskich , jed n a  zrobiła wrażenie, lecz bardzo przykre. P ra w 
dziwie żal było piersi i trudu artystów  naszych; żal dobrćj gry 
p. K rólikow skiego, B endy, pannie B iedrońskić j, Safir i pani 
Bendowćj. Jeżeli usiłowania ich nie potrafiły zasłonić od upad
ku tego dram atu, nie ich wina. T y lko  w wielkich rzeczach dosyć 
je s t chcieć, i stąd ju ż  zasługa; małościom i najlepsze chęci nie 
pomogą. D zisiaj dawano część drugą „K rakow iaków  i G órali*, 
p. K am ieńskiego. Słyszeliśmy, że ma być przedstaw ioną i część 
trzecia, dotąd nieznana; jeżeli to utw ór dobry , w ystarczy zno
wu n a  la t kilkanaście.

— W  pałacu niegdyś W ielopolskich n a  pierwszćm piętrze 
daje p . Hoffmann przedstaw ienia geologiczne i m ikroskopowe, 
tudzież plastyczne oświecone pięknćm światłem D rum onda. 
W ykład objaśniająoy te przedstawienia będzie w piątek  i sobo
tę ,  p o lsk i, co zapew ne przymnoży widzów.

— Wien, medic. Ztschr. donosi z K rak o w a, że szpital ś. Ł a 
zarza w K rakow ie na  W esoły ma być znacznie rozszerzony, 
do czego ju ż  fundam enta dawne są po łożone, a  te raz  spodzie
w ać się należy, że gdy gm ina miejska dostarczyła  potrzebnych 
na  ten cel funduszów, budowa pójdzie śpiesznie. W  nowych 
pawilonach po za dawnym szpitalem umieszczone będą różne 
kliniki, tudzież zak ład  patologiczno-anatom iczny. S łow a powyż
sze T ygodnika lekarskiego wiedeńskiego nadesłane m u zape
wne z K rakow a, w ym agają sprostow ania. Szpital Śgo  Ł azarza, 
tak  ja k  i wiele innych szpitali w różnych czasach istniejących 
w Krakowie, pow stał z zapisów pryw atnych dobroczynnych i 
z nich się u trzym yw ał, dopóki rząd niegdyś byłego w olnego 
miasta nie zgromadził wszystkich tych funduszów w  jedno i 
wszystkich chrześciańskich szpitali nie złączył w jed en  wspólny 
S. Ł aza rza , gdzie chorzy zkądkolwiek pochodzili, znajdowali bez
p ła tne  pomieszczenie i leczenie. Obszerne fundam enta założone 
zesk ładek  owego czasu pod nowy przybudynek, m iały  w sobie 
mieścić wszystkie zakłady klin iczne, lecz zam ierzono budować 
na  większe rozm iary niż fundusze starczyły, i  zaniechano n a 
stępnie. Szpital ten  za rządu austryackiego przestał być bez
płatnym . M iasto jak o  gm ina w utrzym ania jeg o  najmniejszego nie 
miało wpływu, an i też nie mogło dostarczyć funduszów na  wy
kończenie rozpoczętćj przed wielu laty  b u d o w y .

Przegląd polityczny.
Wczoraj* późno wieczorem otrzymaliśmy jn i po 

zsmknięoiu dziennika, dwie depesze telegr* fiozne, 
z który oh wiedeńska przez układ awój naprowa
dziła nas na mniemanie, ie  hr. Trapani objął rząd 
tymczasowy. Atoli całkowita brzmienie tyoh do
niesień jeat następujące:

Z Genui rozpuszczają wiadomości telegrafowane 
z Neapolu z 14go, które są sprzyjająoe mchowi 
w Sycylii. Zapewniają, że powstanie się szerzy, a 
gwardye narodowe (mnnioypalne) i chłopi łączą 
się z powstańcami. Wszelako nie podają ani na
zwy miejso ani liozb. W  Trapani (miasto na za
chodnim krańou wyspy nad morzem, liczy około 
25.000 mieszkańców i jest stolicą prowincyi) miał 
się utworzyć rząd tymczasowy. Doniesienia te przy
znają, że wojsko królewskie zajmuje Palermo, do
dają jednak, że zbywa mu na wszystkiem; w Nea
polu zaś oiągle wsiada wojsko na statki. Otrzy
mane dziś wprost z Neapolu doniesienia z l ig o  
z dobrego źródła poohodzące obwieszozają stłu
mienie powstania w Palermo. Bandy powstańców 
uchodząo przed wojskami królewskiemi, które ich 
ścigają, oofnęły się wgłąb wyspy. Depesze otrzy
mane dziś z Neapolu z 17go nie wzmiankują o 
dalszy oh zamieszkach.

B.óro telegraficzne Wolfa zamieszoza depeszę 
z Neapolu z 14go, która między innemi mówi, 
że w dniu 12 b. m. rzuoono przed pałao króle
wski o-ężką bombę, która pękając wybiła wszy
stkie okna frontu, lecz nikogo nie uszkodziła.

Dziennik florencki Perseteranza ogłasza pod d. 
16 bm. korespondenoyę między Papieżem a kró
lem Wiktorem Emanuelem, a pi*ńowicie listy 
króla do Papieża z d. 6 lutego * 30 maro*. tu
dzież odpowiedzi Ojoa Śgo na takowe. Nadto 
znajduje się tam list Cavoura do kardynała Au- 
tonellego i jego odpowiedź z d. 2 kwietnia. Archi
wa poselstwa angielskiego, pruski ego i rosyjskie
go przeniesione zostały z Floren cyi do Turynu, 
la^ o tem donosi Indep. belge po d tą samą datą.

Constitutionnel z 17go pisze: R «  chodzi się wieść, 
Jakoby zawiązano b e z p o ś r e d n i e  układy między 
£ r« c y ,  a związkiem szwajoarskim z  powodu Cha- 
blais i Faucigoy. Wieść ta jest z’ ipełnie niedokła
dna. Prawdą jest, że układy o których mowa, zawią

zać się memogły, a rzeozywiście zawiązały się je
dynie między państwami interesowanemi w tej 
sprawie z tego samego powodu. Pańitwami temi 
są te wszystkie, które podpisały traktat wiedeński. 
Szwajoarya jest w ioh rzędzie jak to jej przypada.

Izba wyzsza w Berlinie odrzuoiła projekt rzą
dowy względem zniesienia prawa o lichwie. Pier
wszy paragr* upadł 93 głosami przeoiw 8, po- 
ozóm rząd cofnął cały projskt. W  Izbie niższćj 
deputowany Potworowski Wni6slj aby weiwaó 
rząd do poczynienia stósownych kroków, by 
wprowadzić napowrót w wykonanie prawo wybie
rania landratów n» 8tlS lk*£h. Powiatowych, tak 
jak prawo to slażyło W. Księstwa Poznańskie
mu do r. 1833, a następnie była zawieszonćm.

Komisya sejmowaliby mlszój w B 5riin;0 do spra
wy heskiój wygotowała bardzo rozległe sprawozda
nie nad wnioskiem Vinokego, który m ów i, aby 
rząd zapewnił prawne uznanie konitytuoyi elektor- 
stwa heskiego z roku 1831. Komisya podzieląjąo 
wniosek, wyraża ufność, że rząd energioznie trzy
mać się będzie stanowiska, jakie w tój sprawie za
jął. Rozprawy nad tym wnioskiem będą zapewne 
bardzo żywe, leoz i bardzo rozciągłe.

Według wiadomości z Carogrodu, poselstwo 
serbskie przybyłe do stolioy tureckiój z żądaniami 
które dawniój wyszozególnil śmy, a międiy inno- 
mi z żądaniem aby Porta uznała dziedziozność 
tronu serbskiego w rodzinie Obrenowiozów, posta
nowioną przez sejm serbski,—nie zostało jeszcze 
urięlownie przez sułtana przyjętóm. Listy z Ca
rogrodu z 8go t. m. donoszą, iż miała się dopió- 
ro odbyć rada ministeryalna, która rozitrzygaie, 
czy przyjąć tę dsputaoyę i jaVą dać jej odpo
wiedź. Urzędowy organ, Journal de Constantinople, 
utrzymuje, iż żądania z któremi rrzybyło posel
stwo, mają na oelu usunąć zupełnie zwierzchnic
two sułtana nad Ssrbią i naruszają traktat adrya- 
nopoliki. Zapomina ten dziennik, że traktat ten 
został rordarty przez ostatnią wojnę wschodnią; 
zapomina również, żs na mooy właśnie traktatów 
przysługuje narodowi serbskiemu prawo zaprowa
dzania u siebie zmian wewnętrznych odpowiednich 
jego dobru. Toreoki organ urzędowy utrrymuje 
daićj, iż Porta może przeciwstawić temu posel
stwu deputaoyę serbską, żądającą utrzymania 
przywilei przeciwnych dziedzioznośoi tronu i zwię
kszeniu władzy książęcćj.

Wiadomo ozytelnikom naszym, iżSsrbswie dla
tego na sejmie postanowili diiedziozność tronu i 
wzmaonili władzę książęcą, aby powiększyć siłę 
Serbii na zewnątrz i jój niazal żność w obeo Por
ty. Wiadomo również, że na taką zmianę niechęt- 
nóm okiem patrzą zwykle sąsiednie mocarstwa, a 
szozególaiój Porta pragnąoa panowanie swe nad 
Serbią utwierdzić i poozytująoa za zbrodnię jój 
naturalne dążenie do narodowój niepodbgłaści. 
Porta przeto siara się zapewne utworzyć jaką de- 
putaoyę, złożoną z wyrzutków narodu, któraby 
wystąpiła z żądaniem przeciwnem dążeniu naro
dowemu.

Wśród takiego stanu rzeczy, gdy oddawna trw a 
jący spór między Portą a Serbią i innemi la
dami dążąoemi do uwolnienia się z pod pano
wania tureckiego, grozi ooraz bardzićj przemienić 
się w otwartą walkę, a naprzeciw zbrojącćj się 
Serbii, Czarnogórze, poruszającój się Bośnii i Boł- 
garyi, Porta gromadzi 80 tysiączną armię i do
wództwo jój oddaje przywołanemu z wygnania 
Omerowi-paszy, wśród takiego, mówimy groźne
go położenia, przychodzi smutna dla Serbii wiado
mość, iż książę Miłosz śmiertelnie jsst chory. 
W Wiedniu nawet krążyła wieść o jego śmierci.

Doniesienie o odkryciu spisku w Serbii, który 
zamierzał po śmierci ks'ęoia Miłosza ogłosić wład
cą serbskim księcia Leuchtenbergskiego i o uwię
zienia z tego powodu sekretarza w ministerstwie 
spraw zagranioznych Milana Janko wiozą, donieeie-

Eodane w Czasie z  31go maroa, przypomniały go- 
ie teraz dzienniki angielskie i podają je jako 

nowość.
Z wybrzeży marokańskich donoszą, ża ja$ p0_ 

zaratyfikowaniu przez cesarza marokańskiego u- 
kładu o pokój z Hiszpanią, zgromadziło się w po
bliżu stanowjsk hiszpańskioh do 20,000 Kabylów 
powołanych dawniejszenai rozkazami cesarza; a 
ohooiaż wódz marokański Abbaa pasza wzywał 
ioh do powrotu do domów, KabyIowie gotowali 
się uderzyć na Hiszpanów. \ \  skutku tego wódz 
marokański pragnąo dochować zawaitej umowy i 
niechoąo rozpoozynać na nowo wojny, musiał swem 
regularnem wojskiem^ uderzyć na tłumy jezdnych 
Kabyló, a wozasie tój dziwnój bitwy, która się 
skońozył* odpędzeniem Kabylów, wojska hiszpań
skie zebrawszy się stiły  w gotowośoi do boju.

Ostatnie depesze telegraficzne.
F r a n k f u r t  n. M. 19 kwietnia. Na dzisiejszem 

posiedzeniu Zgromadzenia związkowego pełnomo- 
, cnik Elektorstwa heskiego oświadczył, iż rząd 
jego gotów jest postąpić sobie wedle uchwały te
goż Zgromadzenia z dnia 24 marca. (Uchwała ta 
zapadła wbrew pruskim propozycyom, i żądała, 
aby wyjść z zasady ustawy nadanej temu księ
stwu w r. 1852, z uwzględnieniem zmian przez 

; stany żądanych; propozycya zaś pruska była za 
■ przywróceniem konstytucyi z r. 1831 zniesionej 
za wdaniem się państw niemieckich. Red. Cz.) 

i M a d r y t  18 kwietnia. Dziś Ortega został roz- 
: strzelany.

| Antoni Ktobukowski, Redaktor odpowiedzialny.
s A I A a * A k \ I  m  .



CZAS z Pią<Ko 20  Kwietnia 1860 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(W w»lu°ie austryaekiój).

150 z łr. now.

M r B U ó w  19 kwietnia

Banknoty polskie » 1 0 0  z łr. now.
It able obrączkowe agio 
T alary  pruskio za
Srebro nowo • • •  ...........................
Półim peryały  ro«yj»k « ...........................
Napoleondory 30-fr. ...........................
Dukaty holenderskie w a ż n e ..................

anetryaekie......................................
L isty zastawne galioyjtkie n kuponami.
Obligacye inderan. i  kuponami.................
Pożyczka narodowa * r. 1854 . . . .  
Akoye kolei galicyjskiej na sztukę . . 
Listy zastawne polskie z kuponami ■ ■

W l e « l e i i T 9  kwietnia (to legraf.)
Augsburg 100 złreń ...........................................
Hamburg 100 M ark ó w ....................................
Londyn 10 Ł .........................................................
Paryż 100 f r a n k ó w .........................................
D n k a t ....................................................................
6*/, M e t a l i k i .......................................................

„ „ na walntę  ................................
 ...................................................
*% .  ......................................................jo; ......................................................
Losy z roku 1834 .............................................

e l ®39 .........................................
.  » » * .............................................

Pożyozka narodowa.  ....................................
Obligaoye Indemn. galio....................................
Akoye b an k o w e .................................................

„ kolei p ó łn o o u ó j....................................
kredytu ruchomego . . . . . . .
kolei franonsko-austryaokid]

złp.

z łr.

łp.

L w ó w  17 kwietnia
Dukat ho len d ersk i...........................

„  ...........................
Półim poryał r o s y j s k i ..................
Rubel r o s y j s k i ................................
T alar pruski . .  .......................
Pięoiozłotówka p o l s k a ..................
L isty zastawne galio. bez kupon.
Oblig. indemn. bez kupon. . . .
Poiyozka narodowa bez kupon.

żądają płacą
349 343

10 8
7 tJ 73}

133} 132
10 PO 10 78
10 80 10 70
6 2 i 6 12
6 35 6 26

S6 — 66 -
13} — 7 3 } -
T9 - 7 7 } -
127 126
100} 100

złr. 0.
114 25
101 25
133 —
53 15

6 33}
69 25
64 75

V R K q iD O W X k
O B W I E S Z C Z E N I E *

61
54

350
122

94
79
71

860
198T

186
278

6 28 
6 32 

10 82 
2 10 
2 2

84 63 
71 34 
79 25

rubli
H a r s z a w a  17 kwietnia

P ó łim p e ry a ły .........................................
Obligi s k a r b o w e ............................................. ......

k u p o i .............................................
Listy zastawne III o k r e s u ......................... rubli

k u p o n ...................................   • •

W r o c ł a w  18 kwietnia. 
Banknoty austryaokie w mon. now dj.
Polskie bilety bankow e...........................

„ listy z a s ta w n e ...........................
Poznańskie listy zastawne 4 %  . . . 

,  ,  .  »**/. • • • 
Obligi k rak .-ss lą sk .....................   • • •

51
10
30
50

40

6 22 
8 27 

10 76 
2 7 
1 98

84 13 
71 5 
78 75

93 31 

14 8 8 J

74j
87*
86}

101}
90}
72?

5 62
9* 81 
-  18} 
14 86 

19}

Na pomnożenie funduszu pożyczkowego Radolf* P 
padłych rzemieślników Krukowskich, złożyli-

Cech kowali z kasy cechow ej...........................'
„ k o tla rzy ..........................................................

  ....................
piwowa^ónr...................... • * /. * ' *r 50

Cech szewski Obligseyę pożyczki narodowój na 
z kuponami od dnia l i ty c z n i*  1861 p lstnen i-
Cech  ......................................................
PP.: L inqu ist m a la rz  ......................................‘ ‘ ’
Kiciński n   _ ,
M sjtyklew ia* „ ................................................ ....
Popieleoki » ..............................................
Jęd rze jow ie*  sz tafirn ik ................................................. '
Stojakoweki  ..................................................
Dominik Feliks p o w ro ź o ik .............................................
Lobenhelm  p rzed sięb io rca .......................................... ' ‘ )

R a z e m ............................................... " ' '
w gotowiznie i z łr. 50 w papierach k redy tow y .'^

Ofiary to dobroczynno z wyrazom podz ?kl 
podaj) efj wisdomośo'.

Kraków daia 14 kwietnia 1860.
Z Prezydyum M agistratu król. g ł

13 złr.
7 n

10 n
10 Y)

13 r>
1 Y)
1 r>
1 n
1 w
1 r>
1 n
3 »

10
69 słr.

S u b jek t  Aptekarski
z&szczytnemi świadectwami opatrzony,

władający językam i: polskim i niemieckim, poszukuje miejsca.
 W iadom ość u  R ządcy Drukarni „CZASU.

(3 T 4-1 -3 )

do publicznej

(3 6 7 -1 ) 
M la.ta Krakowa.

L I C Y T A C Y A .

Mademoiselle ALEXANDRINE
do P A R I S ,

l’h-.nneur de prevenir les damos de son arrivdo pour la foire 
de Cracovie

(la ui&ison „pod Kanarkiem44 N . 18 I. Escalier)
aveo un grand essortiment de joliee modes de printemp*. 
On trouvera dans eon assortm ent dee o h a p e a u x  dans 

Ie prix de 5, 6 , 7, 10, 15 et 20 fi. ( 358-2  -J
Isa lingerie de fantaisie en tout genre

dziś

W Sali nad kawiarnią Wintera
na pierwszem piętrze

przy piecu Franciszkańskim pod N 212,

Piątek dnia 2 0  Kwietnia 1860 r. 
H ic ie  W I E L K I E

Geologiczne Przedstawienie
P r o f e s o r a

f i n d e r  d e r U r ^

D a k t y l i  b i a ł y c h

świeżych marokańskich
na gałązkach , odebrał powtórnie 
transport Handel

E dw arda  Fuchsa.

ś w i e ż y
(3 4 9 -2 -3 )

W Sobotę i w Niedtielę nieodwołalnie osta
tnie przedstawienie. (3 6 3 -2 )

Bliższe szezegóły zawierają osobne afisze.

jg tfT- W ykład  w [polskim języku.-̂*

Poolągi osobowe na kolojaoh ie la in y o h .

O d c h o d z ą
* Krakowa do  W arszawy  7 ra n o  =  do  Wiednia 

Wrocławia 7 rano; 3. 45 po połud. — 
do Ostrawy (pr.Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40 
rano— do Przeworska 10.30 rano;=do 
Wieliczki 11. 40 rano. 

s Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po

łudniu.
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po

łudniu; 7 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 2 .15  po poludniu=z/*ze- 

soorska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 w ieczór=  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór=z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wiecz—  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór =: z Przewor
ska  3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; =  do 
Przeworska 4. 30 po południu.

Ztwiadamam niuiejszem, iż  w skutek uchwał ck. 
Sadu Krajowego z dnia 10 k w ie to ia l8 6 0 r . , N r  
4,771 i 4,772, w do«-u pod L . 68 i 69 (152 i 153) 
w u l l e y  U  o i s k l ó  j

dnia 24 Kwietnia r. b.
s p r z e d a n e  będą przoa lioyt cyę publiczną:

srebra, meble, snknie, bielizna, wino 
w butelkach, książki

i inne rucbosm Sai w spad tu po ńp. J u lu  i K a 
rolu R om anie K rem erach  poz ' stało, za g o 
tową zapłatę.

KraŁów dnia 16 Kwietnia 1860 r.
(rodp.) Dr. M. Strzelbicki,

(3 5 0 -2 -3 ) ok. Noturyusz w Krakowie.

I n s e  r a t y ,
R A D A  O G O L N A  

Towarzystwa Dobroczynności
w Krakowie.

Mająo aobie oinajmionem przez Prowizora 4omu ubogioh, 
Łq BŁanowny JJming W ilhelm, p iekari i obywatel, radio* T o- 
w ariystw a Dobroó*yn»ośdi nadesłU  w dnia 14 b. m. i^r. dla

U żo-
M  je g o  M a ry a  prm .słs ła  P o ż u .a k j  h a f to w a n ą , w łó o z lw w ą , n a
o łU r i  do kaplicy ubogich w gmachu „Koletki. Rada o- 
gólnu, poczytuje sobie za m iły  obowiązek, tym szanownym 
Dawoom, *1 łe  dary, w imienia tychże uboglob, wynurzyć 
pabiiosne podziękowanie.

Kraków 15 kwietnia 1860 r.
P rezes: K. Hoszowski.

(3 6 3 -1 ) S ek re tarz  Głębocki.

Na a n g i e l s k i

Najtęższa
dla bydła

M M I  M l i
R t *d iii

I p f

PFERBEw!dR M E R

sposób sporządzona

KARMA

i koni

PODZIĘKOWANIE!
Nabyłem w roku zeszłym  w handlu p. Kazimierza Heoisza

Fortepian, opierając kupno li tylko na dauem mi zo strony 
tego pana poręczeniu za trwałeóó i dobroó instrumentu. Gdy 
wleo fortepiano to pod każdym względem swemu przeznacze
niu odpowiada, mam sobie za obowiązek złożyć p. Henisz 
moje podziękowanie i tem samem publicznie ozsajmló, że rę
kojmia mi dana b y ła  rzetelną I w eałem  znaczeniu udowo
dnioną została.

Częstoohowa w kwietniu 1860.
(3 6 5 -1 ) Kazim ierz P rzybylsk i.

F r a n c iszk a  J a n a  H w iztly  w  K orn eu b iir& u .
Względem używania tej najtęższej karmy w masztalerniach Jego Królewskiej 

Mości Króla i  Księcia Regenta Pruskiego, wyraża się jedna z pierwszych znako
mitości berlińskich lekarzy od bydła w następujący sposób:

„Jego Ekscelencya, je n e ra t-a d ju ta n t Jego król. Mości, je n e ra ł-p o ru c e n ik  i  nadkoniusuy pan de W illisen ,

„kazał przesłaną mu najtęższą karmę pana Franciszka Kwfzdy z Korneuburga wręczyć podpisanemu z pole
cen iem , takową zbadać i w królew skich m asztalerniaoh w używanie wprowadzić.

„Proszek ten został chemicznie I mikroskopowo zbadanym i składa się z nader pożywnyoh roślinnych 
„części, którym  dla prędszej i skuteczniejszej aeymilaeyi korzenna przyprawa jest dodana.

„Używanie tego proszkn próbowano w królewskich i książęcych masztalerniaoh prsez dłuższy czas, a  re 
z u l t a t  okazał prędkie przyzwyczajenie się bydła do tćj karmy, szybką asymilaoyę jćj ozęści pożywnyoh, 
„do ozego się nsjwięcój jej ozęśol składowe (phosphate) przyczyniają.

„Należy ją  zatem poleefó jak  najbardziej panom g o sp o d arzo m  jako silny i tani środek wspierający dla
„koni, jako ozynnik p rz y s p a rz a ją c y  wytnozenle bydła rogatego i nierogaoizny, szczogólniój zaś jako karmę
„prsyozyniającą się do produkcyl mleka.

„Po doświadczeniach przezemnic robionych, pośwladezam to własnoręcznym podpisem, i przyciśniętą 
„pieczęcią.

„Berlin dnia 15 styożnia 1860.
„ (L . 8 .)  n r  K n a u e r t ,

„Nadlekarz do koni we wszystkloh królewskioh masztalerniaoh i aprobowany aptekarz pierwszćj klasy.“

Zapakowane w skrzynkach blisko 50 porcyj 3 złr. w. a., — 110 porcyj 6 iłr. w. a. — w pakie
tach po 5 porcyj 30 kr. wal. austr.

Do każdój skrzynki dodana jest miara, zawierająca dokładnie jednę porcyę.
Maj*} n a  s p r z e d a ż  p r a w d z i w y :

w Krakowie w . F. J. KIRCHMAYER i STU,
w Brzeżamcb: p. L. Marg lies.
„ Nowym Sączu: Spadkobiercy Kcsterkiewiczo- 

wój wdowy.
„ Przemyślu: p. Gaidetschbł i Syn.
„ Rzeszowie.: f p. Schaitter i Spółka.

w Tarnopolu: p. A. Morawetz.
„ Tarnowie: p. J .  Jahn.
„ Wadowicach: p. F . Foltin. 
w Zaleszczykach: pp. Kodrębski

(1 3 2 -8 -1 2 )
Spółka.

(9 3 4 -6 -1 2 )

Król. pruskiego fizyka obwodowego

D o k t o r a  ■«, CB C i ■■ .%
KRYSTALICZNE

Przyjechali od 18  do 19 kwietnia.
DOTBL POLLBRA. Osman Antoni fabr. z Pragi. H srtm tp 

A dolf pryw. jo Lwowa. Biumei W acfaw nadleśo. z Morawy. 
Preibisz Piotr, Kowroski Bronisław dyr. fabryk z Posnaniu. 
B łotuioka Tekla, Czeraik Anna modniurki z Galioyi. I le rf  
Karol kup. z Prus. Lowesfeld Emanuel w ł. dóbr z Chrzano
wa. Staub Maurycy, Kuohs Frano., Goldberger Natan ofice
row ie z W ęgier.

W y je c h a l i :  Karol i,*,. Raschnitz włośo. dóbr do Dembioy. 
E ustachy  h»L Hofooh w ł. d4i r  do R i e i , 0wa. W ład. hr. J a 
błonow ski ob. na Pjyw. miestkanie. Faohs Franc., Goldber- 
g e r Natan, Stanb *“ ry°y oficerowie do Przemyśla. Lówen- 
feld Emannel w ,  , , r, 0 p nem yśla. Rolle J ó .s f  Dr med., 
M ootrires Jó ze f w ł r - “ motyeki Jan m arszałek  do P ary 
ża. Osmanek Anton. *a • o ' ’ragi. Qeller Karol komisarz do 
Tarnopola. W erzherg  <tzieriaW<!,  do Rolowa. Klebiński
Jan  dsierżawen do J'1®0 . . ^ V ki#wlez January  w ł. dóbr
do Galicyi. Hoborski Antoni adwokat do Tarnowa.

HOTEL IIR Ł IIiE N S R l- Jan  8opper prcedB; . 4,-a roa kolei,
Aleksander Piero, Antoni Satori p ry* .

W y je ch a li: Jan  Sepper pP*e WS •> A leksander Piero, An
toni Satorl pryw. do W iednia-

HOTEL 8ASKI. A- toni K łosow sk i. Prsno. hr. Łubieński, 
Ludwik Katerla z familią, W ła d y s ła w J T ^ ^ ło w s k l ,  Marya 
Kochanowska w ł. dóbr z Królestwa. _ ®r Zbyiłew gki a -  
dwokat z Rzeszowa. Barbara W łodzim ir* t '*«rnlawska, Se
weryna Aleksandrowa Kusmenko oby w.

W yjechali: W ładysław  W itkow ski ksiąd*, Józef^Zeidemann 
Sław iński ob. do W iednia. Józef Heloel w łaśo. dóbr, Rudolf 
Mleszkowski ob. do Polski.

HOTEL POLSKI. Zygmunt Winnicki ob. ze Lwowa. Rran_ 
ciszek Hrapozyński kup. a Białój. Aleksander hr- ®turds„ 
p ose ł mołdawski i  W łooh. Józef Zinki nadleśn. z Birenz. 
Jó ze f W ltkonn oV. urz. z O lerbe’gz. E rnest F re itil  ofloyali- 
z ta  pryw. z Polski. Henryka Plohonowa żona fizyka, Józef 
Jenner Dr med. z Czerniowio. Ludwik Schulmajer budowni
czy z Boohni. Józef Weimann piwowar ze Słotw iny. F< " •  
Breitling kup. z Drezna. Bolesław Sm lałowski akad.. M arya 
Karbolska ob. z Galioyi. W iktorya Bilińska ob ze Stojowlo.

C U K I E R K I  Z I O t O W I ' ^ 1
sprzedają się

niezmiennie w pudełkach oryginalnych po 3 5  i 9 0  nter. w. aiistr.

cukru krystalicznego w jedną masę ścięte, wykazują się —  jak to udowodmają zdania najpoważniejsze =  jako W
kaszlu* chrypce, drapaniu w g-ardle, zafleg-inien*u ltd., a z powodu zawartego w n» n >■">-

. ołrvai,;„l. . -----------  1---------- - -  -i.----------- :« SWIfiznsei 1 g ię tk o śc i OrgailU mOWy- I z O A H I ą  S i ę  o n ech i pierwiastków słodkich, skutecznie wpływają na utrzymanie czystości, świeżości , v i6»uu - -  w“ v'
Iko tymi p r a w d z i w i e  z b a w i e n n y m i  p r z y m i o t a m i  bardzo korzystnie od zachwalanych często tak zwa ych tabliczek na 
i Pate pectoral itd., ale p r z e z  t o  szczególniej odznaczają się od tych wyrobów; że organa trawiące ł a t w o  z n o s z ą ,  a po

s *.r/»in sw nip.m  n in  t . , . -----  : n n , nain,»i,Ai, r, unioTliurAgri /OiOdkR, dn i tp j  Irw ncA w  Tnmiilp.niA*

C U K I E R K I  tG Z IO U O U  E  D oktora KOCHA z najwłaściwszych soków, ziół i roślin w połączemu z Pewną częścią
* ’ i_l_ 4 . „Jnttrn iln lD IA  /fl^niA  nUmnitTA^niAlonn "T ! iolffl I  |^ Q b

■ A C C  W  i r n a m i a u  j  m w * i i r » n » i i i u  iw łf  « r i n t * *  L t n i v K  uub* ^ —- r. r r  “ k u h v u u  iimitużvuru tt — —» r ? .  ZiO*

iowych 
nietylko

długiem nawet użyciu swojem nie tworzą i nie pozostawiają uciążliwości żołądka, ani tóż kwasów zamulenia.

P frJed yn y  skład na K r a k ó w  u J Ó K e fa  B a r t l a  9 Gdzież;
Nestorowioza 
W alerego Rogowskiego
LOMYI ‘  ............ .....
Barańskiegi 
teru i Spółki

w GURAHUMORZE 
KOMARNIE

Karola ^ JA R O S Ł A W IU  “ Baj ana'  - ' w ' JA ŚL E  u *P*• - ' w  KO~-
ekarza Aleksandra Emporle — wo LW O W IE u Józef* Kleina, Bonifacego 8 tf« . • Tomanka i Syna.—

Dla zapobieżenia 
om yłkom , pilnie 
zważać należy, śe 

krystaliczne

Cukierki ziołowe 
Dr. Kocha

w p o d ł  u ż n y  oh 
tylko pudełkach są 
pakowane, a białe 
ich etykiety bru- 
natnem  pismem 

drukowane, mają na 
sobie pow yiusą  

pieozątkę.

u S. WieselbeCg* Jm ĄRNlE u aptekarza Aleksandra Emperle — we b n u  n  u Józefa Kleina, Bonifacego d M • jom anka i Syna.— w LISKU u apt. Rob.
ego -  w MYŚLENICACH u Jakóba Dzięgielowskiego -  w NOWYM-TARGU u Karola Laura -  w PRZEMYŚLU o Jaklioz* ,8kl9e° ~  w R Z B SZ 0W ™  "  iRn. Sohai-
»ółkl -  w SAMBORZE u J. Rosenheimą -  w SADOGÓRZE u aptekarza Aleksandra Grabowioza -  w SANOKU. w SĘDZISZOW IE u Jana  Kownackie

go  -  S T R Y J U  u  a p te k a rz a  J .  G e rm an n a  
— ItlżDMADHI.TT n nfnrdlDA OllWKl —TARNOPOLU u Marcina 
u Andrzeja Gottwalda.

TURCE

>a -  w badO G Ó R ZE u aptekarza Aleksandra Urabowioza -  w SANOKU u w ^ a n k a ” *&*c„'~ w SĘDZISZOW IE 
ŚNIATYNIE u Marcollego NiemozeWBkiego — w STANISŁAW OW IE u Ą. „ a ZCZYKA r n  p‘ ~  w TARNOW IE u Józefa Jahna — 

WADOWICACH u Franciszka F o l t in n -  w k A L B S Z IC a ih a c h  n Jó le f„ Kodrębskiego -  w ZŁOCZOWIEn A. Czyrniańskiogo — w '

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

18

• 19

W  Drukarni „CZASU .44

wys. bar. 
w lin. par. 

prses
O’ Reaum

26
26

45
33
09

stan eiep 
podfag 

Reaumura.

-4-10’8 
7 4 
4 8

welgotn. 
P# wietrzą 
względna

60
77
84

kierunek 
I następnie wiatru

■aoh. połudn.słaby 
zachodni „

stan
N I E B A

pogoda z chmurami
j.oehmunso

Zjawiska
napowietrzne

zmiana elepła 
w ciągu dnia

od

+  2 ’7

do

. F A B R Y K A N T
sera szwajcarskiego i limburskiego

oraz kwalifikowany
nadzorca bydła

5vf«a« 0(* 1S ° Maja r. b. umieszczenia.
atanU fraa^L 8°*>*e wyr *biać podobne sery  rzazą się sgłosić li-  
„ J  *r— .?_0Wąilemi Pot rdresem : „Administracya Dóbrjr r^  - w«vz«* Fuu  i
w Krzeszowicach. ic u i

(9322-3)

Rzędzea Drukarni, Antoni Rother.


